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M A T E R I A Ł Y

M A R IA N  B IS K U P

Pierwsze odgłosy sekularyzacji Prus Krzyżackich 1525 r. wśród 
członków Zakonu w Rzymie i Wiedniu

Badania nad przebiegiem rokowań krakowskich wiosną 1525 r. i sfinalizo­
waniem aktu sekularyzacji Prus Książęcych z 8 kwietnia opierały się z zasady 
na materiałach proweniencji polskiej i z kręgu wielkiego mistrza Albrechta 
von Hohenzollern-Ansbach Przed okrągło czterdziestu laty A. W o jtk o w sk i  
wprowadził do literatury przekaz o rokowaniach krakowskich z kręgu biskupa 
warmińskiego Maurycego Ferbera2.

Uwadze uchodziły dotąd materiały pochodzące z niemieckiej gałęzi 
Zakonu Krzyżackiego (Niemieckiego), żywo zainteresowanej kryzysem w Pru­
sach i decyzją swego dotychczasowego duchownego zwierzchnika —  wielkiego 
mistrza Albrechta. D o władz niemieckiej gałęzi, konkretnie do mistrza 
niemieckiego Dytrycha von Kleen we Frankonii docierały po 10 kwietnia 
1525, tj. po akcie „hołdu pruskiego” i likwidacji pruskiej gałęzi Zakonu, 
relacje o tych wydarzeniach, które przekazywał poszczególnym urzędnikom 
w Rzeszy. Ale jeszcze wcześniej niektórzy z tych urzędników, także przeby­
wający w Italii czy Austrii, relacjonowali pośrednio lub bezpośrednio Kleenowi
o wieściach uzyskanych z Krakowa bądź o pierwszych reakcjach w kurii
rzymskiej. Korespondencja ta znajdowała się dawniej w archiwum mistrzów 
niemieckich (pełniących też funkcje wielkich mistrzów) we frankońskim 
Mergentheim, a po zlikwidowaniu Zakonu w Niemczech w r. 1809 została 
w znacznej mierze przeniesiona do Wiednia i znajduje się tam dzisiaj 
w zbiorach Deutschordenszentralarchiv, zwłaszcza w dziale „Prusy” (Abteilung 
Preussen).

W dziale tym 3 znajduje się kilka przekazów z wiosny-lata 1525 r. 
związanych ściśle z krakowskim aktem sekularyzacji Prus. Zwracał na niektóre 
pozycje uwagę A. H errm a n n  w swej interesującej monografii o działalności

1 W . P o c ie c h a ,  G eneza hołdu pru sk iego  (1467— 1525), G dynia 1937, s. 128 i n.;
E. J o a c h im ,  D ie P o litik  des le tzen  H ochm eisters in Preussen A lbrech t von Brandenburg
t. III, L eipzig 1895, s. 130 nn., 370 nn.

2 A . W o j t k o w s k i ,  H o ld  p ru sk i wedlug relacji M aurycego F erbera, biskupa warm ińskiego,
„Z apiski Tow arzystw a N a u k ow ego  w T orun iu” t. X III, 1947, s. 95 nn.

3 Z inw entaryzow anym  bardzo ogóln ie przez K. W ie s e r a ,  N ordosteuropa und der D eutsche
Orden. K urzregesten  t. 1, Bad G od esb erg  1969.
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następcy K leena— Waltera von Cronberg (1525— 1543)4. N ie interesował 
się jednak niektórymi przekazami czy danymi wyjaśniającymi okoliczności 
sekularyzacji Prus oraz informującymi o pierwszych jej echach, nie tylko 
wśród członków Zakonu w Rzeszy, lecz także w kurii rzymskiej. Dzisiaj 
w korespondencji mistrzów niemieckich z r. 1525 zainteresowanie nasze 
budzą zwłaszcza dwie pozycje: 1. list prokuratora domu Zakonu Krzyżackiego 
w Padwie Dytrycha von Haslach, wysiany 12 maja 1525 r. z Rzymu do 
komtura z Blumental (Frankonia) — Fryderyka Sturmfedera z wieściami o wy­
darzeniach w Krakowie, w oparciu o pierwsze relacje, które napłynęły 
z Polski (fragmenty ich, niestety nieliczne, zostały dołączone do listu w od­
pisach); 2. obszerny list komtura krajowego austriackiego Josta (alias 
Jobsta) Truchsessa von Wetzhausen, wysłany z Wiednia 16 września 1525 r. 
do mistrza niemieckiego, a nawiązujący tak do genezy sekularyzacji Prus, 
jak i aktualnej sytuacji Zakonu w Rzeszy. Obie te pozycje zasługują naszym 
zdaniem na pełny przedruk i wprowadzenie do literatury.

Pozycja (nr 1 ) — oryginał listu Dytrycha von Haslach, członka niemieckiej 
gałęzi Zakonu, przebywającego we Włoszech jako prokurator domu zakonnego 
w Padwie, a znajdującego się wiosną w Rzymie, datowany tam 12 maja 
1525 r. (Abteilung Preussen, Kart. 394/1, к. 325— 325v) jest faktycznie 
odpowiedzią na list Kleena, który już w początkach 1525 r. informował 
Haslacha o zamiarach wielkiego mistrza Albrechta dotyczących sekularyzacji 
Prus i ożenku, a także wzywał do podjęcia w Rzymie kroków przeciw 
tym zamiarom. Haslach nie kierował swego listu bezpośrednio do Kleena, 
gdyż był on wówczas w opresji spowodowanej wojną chłopską we Frankonii, 
która nie ominęła także jego rezydencji — zamku w Horneck nad Neckarem 
(nb. zniszczeniu uległa wówczas większość archiwaliów niemieckich mistrzów 
Zakonu sprzed 1525 r.5). Kleen opuścić musiał Horneck i przeniósł się do 
Heidelbegu. Hasiach —  nie znając losów mistrza niemieckiego —  odpowiedź 
swoją skierował do Fryderyka Sturmfedera, komtura we frankońskim 
Blumental, dalej położonym od regionu objętego wojną chłopską nad 
Neckarem.

Istotę listu Haslacha stanowi informacja, że 12 maja 1525 r. dotarły 
do Rzymu pierwsze listy z Polski o wydarzeniach w Krakowie z 10 kwietnia 
(listy dotarły więc dokładnie w cztery tygodnie po „hołdzie pruskim”). 
Autorami tych listów byli niektórzy biskupi polscy, z arcybiskupem gnieźnień­
skim Janem Łaskim na czele i kanclerz koronny Krzysztof Szydłowiecki, 
jeden z głównych autorów koncepcji świeckiego lenna pruskiego. Niestety 
treść tych listów nie jest bliżej znana, a tylko dowiadujemy się z relacji 
Haslacha, iż zawierały one opis samej ceremonii na rynku krakowskim 
i odpis tekstu przysięgi lennej Albrechta (tekst ten został załączony do 
listu). Uwagę Haslacha zwracał szczególnie fakt, iż Albrecht wystąpił w czasie

4 A . H e r r m a n n , Der D eutsche O rden unter W alter von C ronberg  ( 1525— 1543). Bonn—  
Bad G odesberg 1974, s. 39 nn.

5 B. D e m e l ,  D er D eutsche O rden und die S tad l Gundelsheim . G undelsheim  1981. 
s. 22 nn.
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ceremonii hołdu najpierw w płaszczu zakonnym (z czarnym krzyżem), 
który po złożeniu przysięgi lennej Zygmuntowi Staremu odłożył, akcentując 
świeckość swego stanu książęcego. Hasiach podawał też pogłoskę kursującą 
w Rzymie (ale chyba opartą na informacjach z Polski), iż Albrecht ma 
teraz poślubić pierworodną córkę Zygmunta Starego (tj. 12-letmą królewnę 
Jadwigę Jagiellonkę). Donosił wreszcie, iż papież Klemens VII czuje się bardziej 
dotknięty postępowaniem króla polskiego, niż Albrechta w sprawie sekularyzacji 
Prus.

Do swego listu, którego treść Sturmfeder miał spiesznie przekazać 
mistrzowi niemieckiemu. Hasiach dołączył —  obok tekstu przysięgi lennej 
Albrechta (którą w druku pomijamy) — także fragmenty dwóch listów, które 
dotarły z Polski do Rzymu. Pierwszy z nich pochodzi z listu arcybiskupa 
Łaskiego do Tomasza W oźnickiego, kustosza wojnickiego i kanonika gnieźnień­
skiego. Zawiera on jeszcze jeden opis ceremonii hołdu i treść głównych 
warunków układu krakowskiego z Albrechtem. Nie wiemy niestety, co zawiera­
ła całość listu prymasa i czy wyrażał on w nim swoją ocenę tego układu. 
Natomiast drugi fragment pochodzi z listu jednego z sekretarzy Zygmunta 
Starego (nazwisko jego nie jest podane). Podaje on ogólnikową informację
0 układzie krakowskim, oceniając nieco sceptycznie, że czy pokój ten 
(pax) będzie honesta et speciosa, aliorum est iudicio. Uderza silnie przy tym 
podkreślanie zamiaru ożenku Albrechta i jego pełna sympatia dla luteranizmu, 
oczywistej herezji. Jest widoczne, że zamiary te nie budziły sympatii na 
katolickim dworze krakowskim. W ogóle fragment tego listu świadczy o pewnej 
rezerwie zachowywanej wobec układu z Albrechtem w kręgu dworskim 
Zygmunta Starego.

Byłoby celowe zbadanie w przyszłości zbiorów Archiwum Watykańskiego, 
czy nie znajdują się może w nich oryginały listów biskupów polskich
1 kanclerza Szydłowieckiego, pisane zaraz po 10 kwietnia 1525 r. do czynników 
duchownych w Rzymie. Wówczas dopiero obraz nastrojów polskich i opinii
0 układzie krakowskim 1525 r. mógłby okazać się bardziej zróżnicowany
1 pogłębiony.

Druga z pozycji wiedeńskiego Deutschordenszentralarchiv (Abt. Preussen, 
Kart. 398/2, k. 8— 14 i 16v), drukowana niżej jako nr 2, stanowi 
oryginał obszernego listu komtura krajowego austriackiego Josta (Jobsta, 
Jerzego) Truchsessa do mistrza niemieckiego, bez podania jego nazwis­
ka (był nim nadal Dytrych von Kleen) z Wiednia 16 września 1525 r. 
List ten związany jest najściślej zarówno z faktem sekularyzacji Prus, jak jego 
genezą oraz pierwszymi posunięciami nowego świeckiego władcy Prus Ksią­
żęcych, a także z jego obroną decyzji o zrzuceniu płaszcza zakonnego. 
Osoba autora listu zasługuje na szczególną uwagę6. Jost Truchsess z fran-

6 Brak dotąd  opracow ania biografii Josta Truchsessa von W etzhausen. Z osta l też p o ­
m inięty w Altpreussische Biographie  t. 11. N iep ełn e dane m aszyn op isow ego  kom pendium  są 
w  D eutschordenszentralarchiv. W ien, sygn . 4488. K ilka danych zaw iera stare zestaw ie­
nie J. V o ig t a .  N am en-C odex der deutschen O rdens-B eam ten, K önigsberg 1843. s. 33
i n. Por. też H. L im b u r g . D ie H ochm eister des Deutschen O rdens und die Ballei Koblenz, 
Bad G odesberg 1969 (indeks); M . B is k u p .  Polska a Z akon  K rzyża ck i  w Prusach w p o ­
czą tk a ch  X V I  и·.. O lsztyn 1983 (indeks), przy czym  na s. 451 m ylnie p od an o, iż w r. 1515
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końskiego Wetzhausen należał do najstarszych członków i urzędników Zakonu 
Krzyżackiego w Prusach. Byl niewątpliwie krewnym wielkiego mistrza Marcina 
Truchsessa von Wetzhausen (z lat 1477— 1489), posiadał także krewnych 
w Marchii Brandenburskiej. Przyjęty do konwentu Zakonu w nadreńskiej 
Koblencji (na początku lat osiemdziesiątych) został wysiany potem do Prus, 
gdzie od początku XVI w. zajmował stanowiska urzędnicze, najpierw wójta 

• działdowskiego (r. 1500), następnie prokuratora nidzickiego (r. 1502),
wreszcie szpitalnika (r. 1506) i komtura zamkowego królewieckiego (r. 1512), 
a więc przy dworze wielkiego mistrza Albrechta. Był częstym posłem Zakonu 
do Polski i Rzeszy w czasach tak wielkiego mistrza Fryderyka saskiego, 
jak zwłaszcza Albrechta, który go w r. 1515 skierował jako swego zaufanego 
do Koblencji, gdzie pełnił funkcję komtura zamkowego. Przebywał tam najdalej 
do r. 1520. W r. 1523 został komturem krajowym austriackim i rezydował 
w Wiedniu przez kilka lat (zmarł w r. 1536 w Norymberdze jako szpitalnik 
Zakonu). Sam Truchsess podawał w swoim liście z r. 1525, iż przez 42 lata 
służył Zakonowi (a więc wstąpiłby do niego około 1484 r.) i jego czterem 
wielkim mistrzom (Marcinowi Truchsessowi, Janowi von Tiefen, Fryderykowi 
saskiemu i Albrechtowi Hohenzollernowi), czterem mistrzom niemieckim 
dwom mistrzom inflanckim. Posiadał więc spore doświadczenie w sprawach Za­
konu tak w Prusach, jak Rzeszy i pozostawał latami w ściślejszych stosunkach 
z Albrechtem, swoim zwierzchnikiem tak w Prusach, jak i w baliwacie austriac­
kim, podlegającym (obok koblenckiego, alzackiego i nad Adygą, tj. w po­
łudniowym Tyrolu) wprost wielkim mistrzom w Prusach (były to cztery tzw. 
pruskie baliwaty). Dlatego opinie zawarte w jego liście do mistrza niemieckiego 
zasługują na pełną wiarę, a zarazem w pełni odbijają mentalność „starego, 
pruskiego Krzyżaka” .

List ten był spowodowany akcją Kleena zmierzającą od lata 1525 r. 
do zwołania zjazdu przedstawicieli niemieckiej gałęzi Zakonu i przedstawicieli 
czterech baliwatów pruskich do Spiry na 19 października 1525 r., aby 
naradzić się nad sytuacją Zakonu po sekularyzacji Prus i dezercji wielkiego 
mistrza Albrechta. Chodziło o podjęcie akcji u papiestwa i czynników 
w Rzeszy, aby ratować egzystencję Zakonu jako szlacheckiej korporacji, 
atakowanego za postępowanie Albrechta i zagrożonego aneksjami luterań- 
skich władców terytorialnych Niemiec. Istotna też była kwestia podporządkowa­
nia czterech baliwatów pruskich w Rzeszy mistrzowi niemieckiemu7. Jost 
Truchsess, trapiony ciężką chorobą, która utrudniała mu swobodę ruchów, 
nie był pewien, czy zdoła jesienią dojechać z Wiednia do odległej Spiry. 
Dlatego w swoim liście, będącym odpowiedzią na zaproszenie Kleena na ten 
zjazd, przedstawiał obszernie swoje uwagi i rady, na wypadek, gdyby do 
Spiry nie dojechał.

byt w ielkim  kom turem , opierając się na upow ażnieniu  w. m istrza A lbrechta z 5 stycznia  
1515 (reg. R egesta historico-dim plom atica  O rdinis S. M ariae Theutonicorum  1198— 1525, 
cz. II, w yd. E. J o a c h im  i W . H u b a t s c h .  G öttin gen  1948, nr 3965). N ajw idoczniej 
byl to  pierw otny zam iar A lbrechta, który jednak zostal zaniechany na skutek wysiania  
Josta Truchsessa d o  K oblencji —  por. niżej.

7 A . H e r r m a n n , op. cit., s. 34 nn.
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Są one dwojakiego rodzaju: pierwsze uwagi dotyczą aktualnej sytuacji 
w Rzeszy i szukania wyjścia z impasu, w jakim się znalazł. Drugie 
dotyczą genezy sekularyzacji i jej okoliczności, a także uzasadnienia przez 
samego Albrechta konieczności powstania świeckiego Księstwa Pruskiego —  
lenna Polski. Na rady i opinie pierwszego rodzaju zwrócił już uwagę 
A. Herrmann8, wydobywając dość tradycyjną postawę starego urzędnika krzy­
żackiego wobec istniejącej sytuacji: nie aprobował on bowiem przejęcia 
naczelnej władzy w całej korporacji zakonnej przez obecnego mistrza nie­
mieckiego Dytrycha von Kleen (Truchsess nie był zresztą pewien, czy Kleen 
w ogóle utrzymał się na tym stanowisku i dlatego nie podał w adresie 
listu jego nazwiska, kierując go ogólnie do „mistrza niemieckich i włoskich 
krajów”). Natomiast skłaniał się do wyboru nowego wielkiego mistrza, 
najchętniej w osobie księcia brunświckiego Eryka, byłego komtura kłaj- 
pedzkiego, a obecnie nominalnego komtura krajowego koblenckiego. W spra­
wie baliwatów pruskich Truchsess gotów był do zapewnienia im samodzielności, 
jedynie pod opieką okolicznych władców terytorialnych. Ten punkt widzenia, 
obciążony „pruskimi tradycjami” i własnym interesem,· nie mógł odpowiadać 
Kleenowi i nie był w przyszłości brany pod uwagę przez niego i innych 
przedstawicieli Zakonu.

Istotny dla nas jest drugi rodzaj opinii i faktów w liście Truchsessa. 
Mianowicie komtur krajowy austriacki przytoczył kilka danych naświetlających 
postawę niemieckiej i inflanckiej gałęzi wobec Albrechta przed 1525 r. D o­
tyczyły one zwłaszcza wysokości kosztów, które poniosły obie te gałęzie 
zwłaszcza na wojnę z Polską w latach 1519— 1521 (Truchsess obliczał je 
na 220 tysięcy złotych reńskich dla niemieckiej gałęzi, a około 100 tysięcy 
dla inflanckiej). Interesujące jest także wyliczenie trzech przyczyn, którymi 
Albrecht publicznie usprawiedliwiał fakt sekularyzacji Prus: niemożność 
pozostawania na stanowisku wielkiego mistrza ze względu na naukę Lutra; 
wola stanów Prus Krzyżackich, które chciały przejść pod władzę świeckiego 
księcia i wypędzić Zakon z Prus; daremne, czteroletnie wysiłki Albrechta 
u papieża, cesarza i stanów Rzeszy o uzyskanie pomocy dla Zakonu
i Prus. Argumenty te propaganda nowego księcia pruskiego kolportowała 
wśród szerszych kręgów ludności, także w Austrii, i Truchsess wzywał 
mistrza niemieckiego, aby przygotował stosowną replikę.

Na koniec w liście Truchsessa uderzają nas rysy mentalności starego 
rycerza i urzędnika pruskiej gałęzi Zakonu, a także utrwalonej „ideologii 
misyjnej” w Prusach: Zakon jest „szpitalem niemieckiej szlachty” , która 
„szlachetną krwią niemieckiej nacji” wyprowadziła uprzednio pogan z „ciężkiego 
barbarzyństwa” i doprowadziła do wiary chrześcijańskiej ; obecnie zaś —  na 
skutek „przerażającego, niesłychanego postępowania króla polskiego”, szpital 
ten (tj. Prusy) ma zostać inkorporowany do Korony Polskiej i jej nacji, 
z wielką szkodą i uszczerbkiem dla całej nacji niemieckiej. Dla Truchsessa 
tak Zakon, jak Prusy są bowiem członkiem Cesarstwa, dlatego nie można 
ich w żadnym wypadku odłączać (alienować) od niego i od niemieckiej 
szlachty. Spowodować więc trzeba wspólną akcję całej Rzeszy w obronie

8 T am że. s. 39 n.
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Ritterlicher unser Orden, nie podejmując rozmów ze stroną polską i Albrechtem. 
Te fragmenty listu Josta Truchsessa mówią nam więc sporo o mentalności 
członków pruskiej gałęzi Zakonu jeszcze u schyłku jego istnienia w Prusach. 
Zasługują one na pilną uwagę badaczy.

Kierownikowi Deutschordenszentralarchiv w Wiedniu drowi Bernhardowi 
Demelowi OT dziękuję uprzejmie za udostępnienie tych interesujących 
pozycji i umożliwienie ich zmikrofilmowania.

l

R zym , 12 m aja 1525 r.

D ytrych  von H aslach, p roku ra tor dom u Z akonu  K rzyża ck ieg o  w P adw ie, do F ryderyka  
Sturm federa , kom tura z Blumental.

Z  pow odu  pow stan ia  chłopów w S zw ab ii i Frankonii p rzek a zu je  mu w ieści dla m istrza  
niem ieckiego [D y try c h a  von K leena]. D onosi o seku laryzac ji Prus p rz e z  w ielk iego m istrza  
[A lb rech ta  von H ohenzollern-A nsbach] i w zięciu  ich w lenno o d  K orony P olskiej. Podaje  
te ż  w ieści o wojnie ch łopskiej, k tó ra  ogarnęła rów nież posiad łości Z akonu  w N iem czech. 
Do R zym u d o tarły  dzis ia j lis ty  biskupów  polskich  i kanclerza  [koron n ego  K rzysz to fa  S zyd lo-  
w ieck ieg o ], k tórych  fra g m en ty  H asiach p rzesy ła  w za łączon ym  odpisie. Z aw iera ją  one opis 
hołdu w ielkiego m istrza  kró low i po lsk iem u  [Z yg m u n to w i]  z  10 kw ietn ia  1525 r. i zd jęcia  
p rze z  A lbrechta  k rzy ża  zakonnego. A lbrech t ma poślubić pierw orodną córkę kró la  po lsk iego  
[J a d w ig ę  Jag iellon kę], P apież [K lem en s V III] je s t  bardzie j d o tk n ię ty  postępow aniem  króla  
po lsk iego  niż A lbrechta. H asiach pro si o dostanie mu wieści z  N iem iec, on sam  przen osi się  
do Padw y.

Or.: D eutschordenszentralarchiv, Wien, A b t. Preussen, K art. 394 /1 , k . 325—·325ν. R e sz tk i  
p ieczęc i sygne tow ej w czerw cow ym  wosku w yciśn iętej na k . 3 2 5 v na w ysokośc i adresu. 
K opie fragm en tów  z  listów  biskupów  po lsk ich  —  A bt. Preussen, K art. 398/2 , k . 15— 16, 
z  tłum aczeniem  niem ieckim , te k s t łaciński ta k że  na k . 65, n iem ieckie tłum aczenie ta k że  na 
k. 95 96.

Reg.: K. W ie  s e r ,  N ordosteuropa und der Deutsche O rden. K urzregesten  t. 1, nr 263.

M ein unvergrassen w illig  d inste bevor, wirdiger und gonstiger, lieber her chom pthur, 
nachdem  mit m einem  gnedigen hem  dem  m eister zu  villm alen  schrifftlich entpfolhen  mit 
höchstem  fleis auffm erghen zu haben, ab“ der hoem eister von  Preussen hie zu  R hom  in 
ubung w oe etw as nachteiligs dem  Teutschen  G biet zuw ider zu erlangen, das soviel m öglich  
zu  forkom en . Bzonder in nechstem  schrieben m it anzeig, w ie das Ire G nad  verstendigt. 
das gdachter hoem ester d oruff um bging, sich zu bew eiben und das lande zu Preussen erblich 
u ff sich zu  w enden. W o gdechter hoem eister so lichs würd understeen hie zu R hom  zu 
bekrefftigen, darin rigel furschieben etc. U nd  nachdem  iczund so hin grausam  und jem erlich  
geschrey hie ist aller auffrur der pawren in dem  landt zu  Schw aben und Frangken. 
nem lich das m an sagt, gdachte pawren haben N eg k ersu lm 1, H eilp ru n 2, W im p ffen 3, hin

a nadpisane: skreślone: wuss.
' M iasto  N eckarsulm  nad N eckarem .
2 M iasto  H eilbronn nad N eckarem .
3 M iasto  W impfen (d zis ia j B ad  W im pfen) nad N eckarem .
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ander haufTb M ergeth eim 4 und W irczb u rgk 5 ein gn om en . den chom pthur zu  M ergetheim  
gfangen (das ich aber als n ichs zu  sein  grosslich verhauff und in G o t  vertraw), derhalb  
ich nit gw ust. w ohin und w em  ich anders, dan Ewer W irdigkeit. den ich in allem  frid 
zu sein  verhoffe , schrieben soit. A lso  fug ich E. W ., das u ff heut d a to  d is brieffs von  
etlichen  bischoffen  und dem  canczler auss P olen  brieff hieher sein k om en. D ie  schreiben  
von k on ig  von  Polen  und hoem eister new e zeitung. w elche ich Euch hiein verschlossen  
zuschigk , auch auss eylen nit hab m ögen  d ie lasen in teutsch tranferirnc6 . W elche huldigung  
ist gescheen am  m ontag  nach dem  Palm tag [10IV 1525] und ist gdachter hoem eister in dem  
creucz au ff den stull. der darzu gericht gw est, ist gangen und dem  k on ig  in dem  creucz  
gesw orn und ghuldigt. U nd sopaldt das gescheen . das creucz von  im gelegt und also  
wu ein w eltlich  furste von  dem  stul gangen . U nd  wirt gesagt, er wird nem en zu ее des 
konigs von  Polen  erstgborne to c h te r 7. D is  als ist gescheen on  w issen und w iln des pabst 
und m it grosem  seinem  unw iln  über den konig . m ee dan uber den hoem ester. D as hab  
ich a ls E. W . zu  w issen w oln  thon , Pin ungezw eiffelt, E. W. werden es m einem  gnedigen  
h e r n 8 fuglicher, dan ich auss obgeschriben  Ursachen w issen lan [sic]'. U n d  m uss seiner 
G naden  furnem en, wil und m einung sey m ichd u ff aller schierst, d iew eil ich noch  zu  R hom  
pin, (dovon  ich dan in m onatsfirste zu ziehen w ilns pin w ider gen Padua auss ursach, das man  
hie sagt, das sich alle d ing zu  V enedig und Padua schigken zu  eim  krieg zw ischen den  
V enediger und dem  keyser9, / / (dozu  d as m an mir algreidt etlich  hauptleut zu  bhiitung der 
stat ins haus zu  Padua gelegt hat) w issen lassen und die sach auch weiter und notturfftiger  
betrachten und bherczigen, dan ich in solicher zyt schreiben kan etc. Pit. E. W . w oln  
m ich so  ehe und m öglichen  w issen lasen, w ie des O rdens, m eines gnedigen hern m eisters 
sachen m it den pawern geschaffen  sey, dan m an hie sagt, das fast al heuser durch d ie pawren  
eingnom en  und d ie des O rdens etlich gffangen . etlich  erstochen  sind. H o ff  al tag pessers zu  
erfarn. W ass mir sust in ändern des O rdens und m ein geschefften  zu ste tf und zugstanden  
ist. wil ich m einem  gnedigen h em  u ff und zu gelegner zeit zu w issen thon . E. W . w ollen  
m ich m it antw ort in kurcz erfraw en, pin ich schuldig und w illig  zu verdienen. H ab m ich  
E. W . dom it new lich em pfolhen . D atum  R hom e 1525 an 12 M ay in all eyl.

E. W . W.

D itrich  von H aslach , procurator des haus Padue
D eutsch  Ordens

D em  w irdigen. edeln  und vesten hern Fridrichen Sturm feder, chom pthur Blom enthal 
D eu tsch  O rdens, m einem  gonstigen . gbietenden  hem *.

b w yraz popraw iony  
c sk reś lo n e : ungezw e  
d nadpisane
e sk reś lo n e : auss ursach. 
f skreślone: w ilm .
8 niżej : C ito  B lom ental c ito

4 M iasto  M ergentheim  (d z is ia j B ad  M ergen theim ) nad Tauberą.
5 M iasto  W ürzburg.
6 Por. niżej.
1 Jadwiga Jagiellonka (ur. w r. 1513).
8 D ytrych  von K leen, m istrz  n iem iecki.
9 K aro l V H absburg, k ró l rzym ski.
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N o v a  ex litteris archiepiscopi G n ezn en sis10 ad T hom am  V oznytzk i. custodem  Vislicensem  
et canonicum  G neznensem  1'.

D om in u s Prussiae quondam  M agister die Lunae post Palm arum  [ 1 0 IV 1525] prestitit 
obire iuram entum  in hac form a quam  vob is m itto. Cui assistebat frater m archio G e o r g iu s’ 2 
et dux Lignicensis, gener r e g iu s13. Et prestito hoc iuram ento petiit se creari in  ducem  et 
vasallum  regium , ac deposu it crucem  et religionem  et prom isit se esse fidelem  subditum  
Regi et succesoribus Eius. Et sui" filii et succesores erunt perpetuí heredes in Prussia. 
Et si sui succesores defuerint. devoluetur ille D ucatus ad fratres eius et succesores eorum . 
qui se defuerint. prim o C orona succedet. D u x  novus cum  R ege et f ilio b cum  fratre et duce  
L ignacensi est pransus et m ultip liciter om nes tres donati ducatis, vestibus, aureis cathenis, 
m ultis et electis zobellis, cyphis [?] m agnis et equis, ac gaudium  dom um  abierunt. Et cum  
expensione 16 000 ducatis e is factis et plus.

Preterea R egia M tas est ob ligata illi singulis annis pendere 4000 florenos R enenses ota [?] 
illius durante etc. Et ille dux obligatur venire Regi in auxilium  sem per cum  300 equis, 
sed dum taxat ad sua confinia  et abinde stipendiis nostris servire debet.

Ex litteris secretarii Regis

N ov ita tes sunt, quod cum  M agistro  Prussiae quondam , nunc vero duce M onteregii alias 
K onigsbergensi pax firm ata est, forsan et d iuturna, forsan et R egno utilis, sed si honesta  
et speciosa , aliorum  est iudicium . D ata  sunt ei post prestitum  iuram entum  bona om nia  
O rdinis illius in feudum  et hereditatem  et nedum  sibi et tribus fratribus suis, si absque  
proie decesserit. N am  et inconven ientia  et plurà concurrunt et uxorem  ducturus est iure 
L uteriano, quoniam  totus Luterianus spirat et meram  heresim , dii bene vertant, om nia certe 
nihil aliud presagunt, nisi Luteranism um . Sed sapienti sit d ictum  exoro.

2

W iedeń, 16 września 1525 r.

J o st Truchsess, kom tur krajow y austriacki do m istrza niem ieckiego (D y tryc h a  von K leena). 
P otw ierdza  odbiór zaproszen ia  na z ja zd  zw ołany do S p iry  na 19 paźd ziern ik a  1525 r. 

w zw ią zk u  z  porzuceniem  p ła szcza  zakonnego p rze z  w ielkiego m istrza  [A lb re ch ta  von H ohenzollern-

1(1 Jan luiski, arcybiskup gnieźnieński.
11 Z apew ne chodzi o Tomasza Woźnickiego. kustosza wojnickiego, chociaż w ystępuje  

on  w źródłach ta k że  p o d  im ieniem  Jana. K ustoszem  wojnickim  wiosną 1525 r. zo s ta l jednak  
Jan Z a k rze w sk i (o  pra ła turę tę  Tom asz W oźn icki ubiegal się  ju ż  tv 1508 r. Por. J. Szym ański, 
K apitu ła kolegiacka  Н' W ojniczu 1465— 1786, Lublin 1962, s. 87 , 146, 173. N atom iast 
k u stoszem  w iślick im  o d  p o czą tk ó w  1525 r. b y ł A n drzej Z e t  N aram ow ski. O pra la tu rze  
gnieźn ieńsk iej Tom asza W oźn ickiego brak  pew nych  danych, iv k a żd y m  razie  na leża ł do dobrze  
sytuow anych , obdarzonych k ilku  benefíciam i plebanów  w archidiecezji gn ieźn ieńskiej w latach  
1510-1511  (inform acje p o w y ższe  uzyska łem  od  dra Franciszka S ik o ry  z  K rakow a, którem u  
sk ładam  w yra zy  podzięk o w a n ia ).

12 J erzy  von H ohenzollern-Ansbach, m argrabia brandenburski.
13 F ryderyk  11. k s ią żę  legnicki, szw agier Z ygm un ta  I.
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-A nasbach], N a z ja z d  len p rzyb ęd z ie , o ile zdrow ie  mu pozw oli. N ie opu szcza ł o d  roku Wiednia
2 pow odu  choroby, b y l ty lk o  и' P ożoniu dla p rzygo tow an ia  n iedoszłego zja zdu  rozjem czego  
j -  6 styczn ia  1525]. P rzedstaw ia  oko liczn ości osta tn iego p obytu  w ielk iego m istrza  w Wiedniu 
w drodze do P ożonia, za łącza  odpis je g o  p rzys ię g i lennej doslan ý z  K rakow a. Ubolewa nad  
postępow aniem  P o lsk i и· spraw ie Prus Z akonnych, naraża to Z akon  na obelg i ze  strony  
tu tejszej ludności. Z  A lbrech tem  nie u trzym uje d o tą d  korespondencji ani k on tak tów . N alega  
na a k c ję  u n iem ieckiej sz la ch ty  w in teresie Z akonu , a b y  p rzeciw dzia łać  inkorporacji [P r u s ]  
do K orony P o lsk ie j ze  szk o d ą  d la  n iem ieckiej nacji. N a sejm ie R ze szy  n a leży  przedstaw ić  
w ysokość ko sz tó w , poniesionych  w osta tn ich  latach p rz e z  ga łą ź n iem iecką i inflancką Zakonu  
na u trzym anie ,,szp ita la  n iem ieckiej s z la c h ty " w Prusach, a k tó re  nie pow inny zo s ta ć  odłączone  
od C esarstw a  R zym skiego . O skarżanie m istrza  niem ieckiego w te j spraw ie je s t  bezpodstaw ne. 
W ysianie pose lstw a  do króla  po lsk iego  [Z yg m u n ta  I ]  i nowego księc ia  w Prusach [A lb re c h ta ]  
nie je s t  w skazane. Proponuje sam odzielność pruskich ba liw atów  и' R zeszy , p r z y  poparciu  książą t  
terytorialnych, i w ybór nowego w ielk iego m istrza  w osobie E ryk a , księc ia  brunśw ickiego, 
kom tura krajow ego kobłenckiego. B aliw at austriack i zastosu je się  do uchwal, k tó re  będą  
podjęte w spraw ie balw iatów  pruskich . P odaje w y k a z argum entów  A lbrech ta , k tó re  mają  
uzasadniać seku laryzację  Prus dla sze rsze j opinii (lu teran izm , wola stanów  pruskich , b ez­
owocność w ysiłków  w szukaniu p o m o cy  ze w n ą trz ). D oradza  złożen ie usprawiedliw ienia p rze z  
Zakon na najbliższym  sejm ie R ze szy  i zapy tu je  o po sta w ę  m istrza  inflanckiego ( W oltera  
von P le tten b erg a ). P rosi o zachow anie  w d ysk rec ji udzielonych rad, a b y  nie narazić jeg o  rodu 
nu n iełaskę Domu Brandenburskiego.

O r.: D eutschordenszentralarchiv, W ien, A bt. Preussen, K art. 398/2 , k. 8— 14 i 16v. 
па k to re j w yciśn ięta p ieczęć  op ła tkow a sygnetow a oraz w iększa  p ieczęć  op ła tkow a baliwatu  
austriackiego z  Sam sonem .

R eg.: K. W ie s e r ,  N ordosteuropa und der D eutsche O rden. K urzregesten  t. I, nr 273.

[k. S] H ochw irdiger furst, gnediger herr, zuvoran sein E. Furstl. G . und H ochw irden mein  
unverdrossen dienst in guetem  w illen altzeit berayt. G nediger furst und herr, m ier ist ain 
schreiben von E. Furstl G . zu  C a p ffen b u rg1 ausgangen an freitag nach“ B artholom ei 
[25 VIII 1525] alhieher gen W ien in m eins O rdens hauss am  m itvochen  vore N ativ itatis  
M ariae [61X 1525] zue khum en und behendigt w orden, darin E .G . nach derleng mier al­
lenthalben eroffent, w es sich verrugkter tzeit etw o m it unserm  gnädigsten herren dem  
hochm aister2 durch hinlegung des O rdens habit von sich gethon  und die landt Preussen  
fuer sich und seiner G naden  gebluetz verbant in w eltliche handt zu lehen em phangen, 
dem O rden em phrem bt und endeussert hat, w ie dan dasselbig schreiben allenthalben seins 
inhaltz weiter m itbringt und sich gantzlich  au ff das vorig an m ich gethan schreiben  
referirt, hie zu  repetirn on n ot um b der kurtz w ellen underlassen. D araus ich dan weiter 
E. G . fürstlich und erlich gem uet aus schuldiger O rdens phlicht gantzlich  und w ol verstanden  
mit weitern angehengkhtem  beger und bevelh m ich unserm  O rden zu  ern auch meiner 
schuldigen plicht nach der grosw ichtigen  sach und eusseristen noth zu guet a u f schiernstkunftigen  
donnerstag nach G alli [19 X  1525] zu S p eirr3 einzukum en. A uch volgund  weiter m it hochge­
dachten E. G . ändern landtcom enthorn  des preussischen gehorsam bs irer ratzgepietigeren  
und com enthoren  in dieser notdürftigen sach helffen beratslagen und volziehung thuen , w as des 
handels notrdurft erfordert und era isch t//.

" nadpisane.
1 Kapjenburg, siedziba  kom tu rstw a  Z akonu  K rzyża ck ieg o  we Frankonii.
2 A lbrech t von H ohenzollern-Ansbach, u’. m istrz k rzy ża c k i do 10 kw ietn ia  1525 r.
3 M iasto  Spira.
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[k .  8  ľ] N u n  erkhent ich m ich so lliches schuldig und were es zu volfarn von  guetem  
gantz w illig , so  feer ich aus ehaffter noth m eines leibs k h on dl. m öcht oder so  verm oglich  
wehr.

U nd geb derhalben E. G . zu erkennen, das ich in ainem  gantzen  jar auss unver- 
m oglichait m eins leibs an ainem  pain oder schengkl auss der statt W ien, nie weitęr kum en  
den ainm all gen P respurgh4. d o  ich herberg au ff d as c o m p ro m iss5 unserm  gnedigisten  
herren hochm aister und den geschugkhtern verfangen und vitalia  hinab gepracht. D ardurch  
m eins Ordens heuser deser balei fasst liederlich regiert und die personen m eins Ordens 
in den heussern und pharren sich a igenw illig  und w iderspennig ertzaigen. D erhalben so  ich  
von dem  ertzhertzogischem  regim ent von Ö sterreich, darein ich rathsplicht hab m uessen  
thuen, m ich von der handt sow eit begab, in disem  auffruerigen w esen , das sich noch  
lenger und m ehr in den fuerstlichen erblanden zuetregt und nit gestilt, ist stuend zu  
besorgen. Ich wirdt desselb igen  von  m eins O rdens w egen m örgclichen  nachtael und schaden  
em phahen.

So  hab ich auch so  m örgclichen schm ertzen an ernentem  schaden, das ich schier weder  
tag und nacht kain rue daran m ag haben. U nd soit m ich nun au ff ain so llichen  w eg  
begeben, in den kurtzen tagen so  weit, nem lich 94 m eyll. dann d ie kelten anget, stuendt 
mier zu  befurchten, ich fuert ainen schaden in den anderen, ich w u r d t // [ / t .  9] zum  tayl 
an m ier selbs schuldig, das m ier tzw eifelsfrei E. G . m it ändern m einen gepietunden geliebten  
herren und bruedern nit gundten.

A u s oberangetzaieten  erzelten Ursachen und kainer ändern kan ich zu  deser tzeit. w ie 
ich von  hertzen gern vollt E. G . ändern m ein herren gepietigern und bruedern nit 
w ilfaren. das m ag ich m it G  oft und den m enschen betzeugen etc.

E. G . thuen weiter m eldung in im  schreften, so  ich ye auss ehaft nit erscheinen m ocht. 
das ich als den m einen ratslag und guetdungken E. G ., ändern m ein herrn den gepietigern  
zue schugkhen und m ittaillen  w o lt. dom it sich nit yem antz a u f m ich endschuld igen  dorfft 
m eins aussenbleibens oder sonst gem uetz m aynung zu  erofnen . N u n  ist nit on , ich hab bess 
in das 42 jar bei vier hochm aisteren . vier teutschen  m aisstern. zw eien m aystern von  
L eyflanndt, m eines O rdens w esen  thuen und lassen , sovil gesehen und gehört, als mein  
geleich, villeicht etw as mer dan der gem ain m an, daraus ich villieber m it E. G . und eurn 
w erden allen von reden w olt den  w eiter schreiben, in ansehung nit a lle d ing den brieffen zu 
befelhen seindt.

D w eil aber E. G . m ein a infalt in d isem  fall w eiter vernem en w ollen  und dom it auch  
nyem ant geursacht, sich a u f m ich zu  endschuld igen , so  w ill ich sovil m eer thuenlich  und
m oeglich  der sach zu  guet, dasselb ig auch nit verhalten. Erstlich alls gedachter etwan
unser here der hochm aister alh ie von  m eines O rdens hauss abgeschaiden , hab ich nit anderst 
gew ust oder kunnen erkennen, den das er den angesetzten  tag zu Presburgk in laut des 
com prom is und [/r. 9v] fordt bey K uniglicher W irde von  H u n garn 6 des O rdens sach m it
crafft und guetem  vleiss suechen  w oll ane derhalben verursacht seine G nade zum  tayl
uber m ein w olverm ogen in vergangem  jar o b . 1800 G ulden  fuerzestregkhen als derihen. der es 
gern guet gesehen.

A ber ungeverlich in dreyen oder vier w ochen  nach so lich em  abschied ist d ie eingeslossen  
neu tzeitung m itsam bt dem  gethanen iuram ent und aydt von  seiner G naden  zu Cracau

4 M iasto  P ożoń (d z iś  B ra tysła w a ).
5 M ow a o pro jek tow an ym  na 6 styczn ia  1525 z je źd zie  w Pożoniu. k tó ry  m ia ł rozpa tryw ać  

za ta rg  p o lsk o -k rzy ża c k i o fo rm u łę  p rzys ię g i  w. m istrza  k ró low i po lsk iem u . M ie li w nim wziąć  
udzia ł ta k że  n \ m istrz A lbrech t z  o toczen iem . Z ja z d  len nie d oszed ł do sku tku  na sk u tek  
wycofania się  Polski.

6 Ludw ik Jagielloń czyk , k ró l w ęgiersk i i czesk i.
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geschehen , hieher in d as Ö sterreichisch regim ent geschriben w orden  auss kuniglichen h o ff  
von  Polln  m it dem  A  b e tza ich en t7. D araus E .G . und ander m eine herren zu vernem en  
haben, w ie schim pflich  die rechtverstandigen im reich zu P olln  selbs under sich davon  
schreiben und reden. D a s ich a lso  mit seiner substantz m it w em uet und hertzlichen  
laidt eingenom en  und erforen m it vast schim pfchen reden, die täglich  von  dem  gem aynen  
m an derhalben um baltzn .

Es haben auch Ir Furstl. G n ad e verrugkhter tzeit alhieher gen W ien fuerstlicher anw alt 
geschrieben m it b itt um b etliche pollicei dergleichen aufzurichtn  zu  K u n igsp erg8 und ändern  
enden zu Preussen. D arin  ich d ie verandrung seins fürstlichen titls des aufgedrugkhten  
sigels m it ainem  ändern w appen des adlers under ainem  hertzogischem  huetlin augscheinlich  
gesehen , aber b isdoher mier noch  kainen buchstaben geschribn, w iew ol Ir G nade geschugkhter  
aigner pot hie gew est, das m ich nit w enig a lls den, der a lw eg bei seinen G naden  gehorsam  
und II [k. 10] d in stw illig  gefunden  ist w orden. H abs d och  G ott und der tzeyt, befohlen , seine  
Furstl. G nade sein auch  inw endigs dreyer tagen bei K uniglicher W irde von H ungern in die 
drey w ochen  lang gelegen  etlich  und 20 m eyll von  h innen, hab aber nie kain schreibn  
von seiner G naden  gehabt. U nd  alls d ie gem ain redt laut so llen  sich baide K unigliche  
W irde H ungern, P eham  und P olln  in kurtz nach M ichaelis [291X 1525] künftig  zu Vlm itz 
in M erh en 9 persönlich zusam en  finden und sehn w erden. D artzu  m ein gnedigster her und  
landsfuerst der ertzhertzog v o n  Ö sterre ich 10 m it hoher erm anung und bit erfordert, acht aber 
bei m ier Ir D urch lauchtigkeit unm öglich . U nd  als d ie gem ain  redt get, von  den ich anderst 
sonst n ichts hab. so ll m arggraff A lbrecht der neu hertzog auss Preussen fuer ainen obersten  
velldthauptm an geprauch w erden in dem  anligen der dreyer C ron.

Aber in disem  erschrogclichem . unerhörtem  handl des kunig von  P olln , auch seine  
G nade noch  w eniger m acht zu  thuen gehabt haben, ist m eins aynfaltigen  bedengkens m ein  
guetdungkhen und dreuhertziger rath, das E. G . ander m eine herren und brueder sich in yerem  
hohen verstandt vergleichen  und befleissigen um b ainen tröslichen beistandt von  allem  
teutschen adl, a ls denjhenen . den ir spital, das so  schw ärlich durch das vergessen edl
bluet der T eutschen N a c io n  erarnt und zu C ristem  glauben gepracht auss der groben  
barberei der h aydenschaft, der C ron Polln und derselben nacion  soll incorporirt und eingeleibt 
werden zu m örgclichm  abpruch, nachtail und schaden aller T eutscher N a cio n . das sy auch  
d a ss e lb ig / / [Ar. lOv] im  eren und phlichten noch nit dulden, leiden oder ertragn können, 
m ögen noch w ollen  etc.

M it fuergebung und under einem  erbarn titl der w arhait darzuthun sich a u ff künftigen
reichstag vor allen  stenden des R eichs in beisein des troslichn beistantz vom  adl, so
vor von  mier gem elt clagw eis lassen hören, das sy zu  ainer erhaltung der landt Preussn
als gedachtes sp ita ls und ainem  slussl der C ristenhait zum  tayl uber ir verm ögen ob  180 000  
G ulden in vergangen kriegen in creft des com prom iss m einem  herren zu guet fuergestregkht 
habn. allain  aus dem  gepiet T eutscher und W elscher Landen. S o  sey  beybringlich  im  grundt 
der w arheit darzuthun, das d ie  vier baleyn Ö sterreich, Elsas, Ö tzsch  und C obelentz am  
R ein stram b 11 zu  dem  vergangen krieg in Preussn ob  40 000 G u ld en  fuergestregkht, geraicht 
und geben haben, facit in ainer sum m a 220 000 G ulden . D o m it lass ich ungem elt, w as der 
h och lob lich  furst und herr der m aister von  L euflanndt dartzu gethan hab, das ich nit 
geringer noch  w eniger acht m it seinen soldaten  und treflichen raisigen zeug, d ie ich das

7 P rzekazu  tego nie odnaleziono, odpis tekstu  p rzys ię g i A lbrechta  z  10 kw ietn ia  1525 
znajduje s ię  w k ilku  odpisach w D eutschordenszentralarchiv  и· W iedniu  —  por. w yżej.

8 M ia sto  K rólew iec.
9 M iasto  O łom uniec na M oraw ach. .
10 Ferdynand H absburg, a rc yk sią żę  ausfriacki.
11 Są to c z te ry  b a liw a ty  pod lega jące  w prost w. m istrzo w i:  au striack i, a lza ck i, n ad  A dygą  

(an der E tsch w połudn iow ym  T yro lu ) i kob len ck i (n a d  R enem ).
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merer tayl erken und gesehen , auch  ob 100 000 G ulden  dartzu geben und fuergestregkht 
hat.

Soll nun solích  m örgliche darauf gelegte sum m a geltz alle gar nichts sein und unser 
vergefner hochm eister, dam it das löblich  m aisteram bt Teutscher und W elscher N acion  a ls ain 
fuerstnthum b des R eichs, dergleichen alle prelatur [k. 11] des O rdens so  gantzlich  in arm uet 
gefuert ersogen und erschöpft und seine G nade ausserhalb volw art, willen und w issen unser 
aller als diejhen. d ie nit allain  ir gelt und gut treulich zu  grossem  nachtail und schaden  
des O rdens, sonder ir selbs a igene substantz leibs und lebens, mit darthuung irer aigner 
person fuergesetzt haben. ,

D as aber seine G n ad e so lliches ausserthalb  aller g lid tm ass des O rdens, ballein den von  
H a y d eg k h 12 ausgenom en , der so liches thuen m itw isser und vollaister gew est istb, sonder  
im  rath, volw art, w illen  und w issen geübt und verhandelt, das ouch in kainem  grundt 
des rechten sich bei dem  liecht besehen m ag lassen. H offen  und getrauen E. G . gem ayne  
stendt des Ordens und wir all nym m erm ehe solich  landt und gem aynen unsern R itterlichen  
Orden zu schm elerung des R öm ischen  R eichs sichs entziehen werden lassen. U nd sei dehalben  
ir instendige vlelich dienstliche und dreuliche bitt. den Orden cund die land Preussenc von  
dem  R öm ischen  R eich dund gem aynem  teutschen adld, a ls nit das w enigist glidt desselbigen  
nym m erm ehr von sich alieniren oder entziehn lassn. sonder den Orden mit helf, trost und 
beistandt. m itsam bt gem eynem  teuschen adl in günstigem  befelh że  haben, mit ainer offenw erlichen  
protestacionen  und betzeugung in  disen des O rdens eusseristn  noeten , das sich gem ayner  
Ritterlicher unser O rden, des von dem  R öm ischen  R eich und allen stenden desselbigen, 
auch aller ritterschaft und yederm enigclich  notdurftigelich  endschuld igt wil haben und wissen, 
das so llich s alles ausserhalb volw art, w illen  und w issen geschehen in laut der schrift und antw ort, 
so  E .G . in egetzeiten / / [fc. l l v ]  an sein E .G . gethan. D o  er sich under ändern in seiner 
schriftlichen antvort vernem en lassen der besvam ldung solicher aufgelegter beczicht. das er sich 
auch sollichs gantz frey und unschuldig w iss, auch bishanher nit anderst, den ain frumer, 
cristlicher furst gehandelt und hinfuren in sollichem  erkant und befunden werden will, 
‘d om it ungellich solichs m istrauenr a u f seine G nade person gesetzt werdt''. D a s auch E. Frustl. 
G . m itsam bt den glidm assen des O rdens und gem aines adels ain ansechliche potschaft under irn 
credentzen m it ainer notdürftigen instruction baide herrn8 kunig zu Polln  und neuem  
hertzog in Preussen gefertigt hett m it ertzelung des so llich  beginnen vom  kunig von  Polln  
und neuem  hertzog in Prussen in nit m it sey, auch in kainen w eg dulden, leiden oder 
vertragen m ögen , können  noch  w ollen , w ie dan solichs zum  schugkhligisten die feder w oll 
m itbringen würdt und E. G . bass davon, den ich w eiter schreibn oder auss m einer ainfalt 
reden oder bedenghken kand, handlen werden.

D iss währ a lso  m it der leng m ein a infaltig  bedengken und rotslag, dem  sonder  
zw eifl E. G . und Erwirdigkeit in hohem  verstandt ausserhalb diser m einer underricht wol 
tieffer und weiter nachgedacht haben und d ie rechten m ass że g e b e n -w o ll werden w issen. 
D arnach ich m ich in allem  thuen und lassen, w es sich m eine herren d ie gepietiger und 
landcom enthur des preussischen gehorsam bs ensliessen werden gantz gehorsam lich und gern 
m it m eines Ordens arm en balei richten will.

b‘b na marginesie. 
c"° na marginesie. 
d‘d na marginesie.
M  na marginesie.

' skreślone: v.
8 w vraz popraw iony.

12 F ryderyk von H eydeck , członek  Z akonu  K rzyża ck ieg o  do r. 1525, p roku ra tor p isk i, 
zaufany doradca Albrechta.
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[k. 12] N achdem  ich auch betracht und bedengkh. das angetzaigte vier balien in den  
preussischen . gehorsam  bishanher gehörig und gew ertig gew esen , gar on ain furstl. rat [?] 
haupt nit geregirt oder erhalten m ögen werden, sonder die hoch  gross notdurft erfordert, 
das wir uns au f das furderlichist aines vergleichen, derhalben unser bedengken und w all aines 
zu  erkiesen der notdurft nach sich understen und ir bedengken und w illen stein oder setzen  
in E. G ., als ainen m aister Teutscher und W elscher L anden oder aber in den hochw irdigen  
D urchlaut, fursten und herren eren Erich, hertzogen zu  B raunschw eigh und Lunnenw urgh, 
Teutsch O rdens landcom enthur der balei C o b o le n tz 13 a lls ain frum en teuschen herren, w ie ich  
zu G ott hoff, er bleiben w erdt, oder aber ob sich yede balei an im  lan[d]sfuersten und 
herm  schlahen w olt. W as a lso  derhalben von  den dreyen herrn und bruedern den landtkom thurn  
der benanten baleien  in den beruerten articulen sich zu  ertregt, w il ich nit anderst,, dan m it 
vorw issen und w illen  m einer ratzbruedern der balei eingehöligt oder bew illigt haben. Und  
w as m ier alls den von  E. G . erwirdigen und w eisen zue geschriben w urdet auss gehaltem  
capitel oder gesprech, will ich m it m itsam bt obgedachten  m eins Ordens bruedern der balei 
Ö sterreich gantz unverw eislich  der pilligkait nach horsen, erkennen und befinden lassen.

D om it ich aber E. G . etlicher m ass, sovil mier w issindt, das widerspil oder antw orten  
[k. 12v] und endschuld igung m arggraf A lbrechten des neuen hertzogen zu  erkennen geb, 
so its das das fuernöm en seiner ungegrunten endschuldigung.

Erstlich lassen sich seiner G naden hörn und vernom en, das seiner seelligkait in solichem  
seinem  hochm aister standt nit traglich oder lenger leedlich gew esen sei oder darin zu bewarn  
hab, w issen der L utherianischen verm ayle deit seit nach.

Fuer das ander, daz di landt Preussen nit lenger von  den O rden regirt haben w ollen  
sein, sonder von ainem  w eltlichen  fuerssten und den Orden an den enden gantzlich exterm inirn  
und austreiben w ollen .

Fuer das drytt, das seine G nade fuer und nach des O rdens handlung bei babst, 
kayser, allen standen des R eichs, gem aynem  teutschen adl m it darthuung seiner substantz 
getreulich und vleissig  sovil im m er m enschlich und m öglich  ain lange tzeit von jarh gethan  
m it darsetzung alles desjhenen, so  er a u f erden gehabt und verm ocht, w eliches doch  alles 
unferfengclich nit geholffen  hat. U nd so Leer seine G n ad e nit ain verjagter, elender furste 
des landt Preussen in das vierdt jar Zyngeiners w eiss u m bgetzogen  hab w ollen  sein, sei er 
aus ertzelten bew eglichen und tröslichen nöten  verursacht w orden, sich des O rdns zu endeussern  
und die landt Preussen der m ass in lehensw eis zu  em phahen. D iss  wirt a lso  in den gm aynen  
m an gepelt und getragen. D o ra u f dan E. G .., W irdigen und W eisen  gedacht w ollen  sein, 
im disse ertzelte articul w issen  zu erlegen, das dan auss guetem  g r u n d t / / [ £ .  13] w oll 
geschehen m ag, als E. G . und W eisheite in hohem  verstand zu erm essen haben. '

Besluslich w ollen  E. G ., Erwirdigen und W eisen zu  hertzen fueren und betrachten, w ie ‘ 
diser tzeit die drey C ron H ungern, Polln  und Peham  m it anhangung des grossfuerstuthum bs  
von L itten, der landt R eissen und Preussen m it dem  hetzogthum b von  der M asa und mererm  
tayl aller hertzogthum b der Selossig , dem  B oibotzeffen , B adolien , M olttan  und Sa m a tten 14 
die den neuen hertzog sonder tzweilfl a llesam et m it helff, trost und beistandt nit verlassen  
w erden seins fuernem ens, das ich in seinem  werdt ruen und bessen lass.

So tragen E. G . und Erw irdigkeiten w issen, w ie das R öm ische Reich zu  disser tzeit 
m itsam bt allem  teutschen adl ain gestalt hatt, bass den ich schreiben kan.

A lla in  leut sich m ein treuhertziger, unforlicher oder untzeitiger ratslag, a lso  m it der leng  
unfuerm lich genueg a u f die endschuld igung gegen dem  R öm ischen  R eich und allen stenden  
auff schieristkunftigen reichstag (darauf ich auch als ain unw eiser prelat bei hoher peen

1J E ryk , k s ią żę  brunśw icki, o d  r. 1518 kom tur k la jpedzk i, w r. 1524 nom inowany p rzez  
w. m istrza  A lbrechta kom tu rem  kra jow ym  koblenckim .

14 O kreślen ia Selossig  i B oibotzeffen  niejasne; Badolien  —  P odole, M alttau  M ołdaw ia, 
S am atten  —  Żm udź.
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erfordert durch ain kayserlichen m andat; hab doch m ein  endschu ld igung, w ie vor gehört, 
auch doh in  gefertigt tröstlicher hoff[n]ung gegen kayserlichen viscal nit in die contum acia  
declarirt w erdt) m it der protestacion . das E. G . und wir anderen, sovil uns m enschlich und 
m öglich  unser gew issen , dom it gegen G o tt und yederm enigclich  geraynigt haben w ollen .

[£. 13v] D en  w o  wir im er anderst dartzue khonden oder m öchten , das leider bei uns nit 
steet oder m öglich  ist, so it daran unser leib, leben und w az wir au ff erden verm öchten
nit erw inden in den fuestapffen zu  beleihen laut unser p rofession , w ie wir d ieselb igen  in
eingang unsers O rdens erfunden hetten, m it angehenkhter bitt. E. G . nochm als m it gem aynem
Orden in gutem  und günstigem  befelich  że haben.

Vor und ob  ändern handln w o lt ich gerne w issen, w ehs m eines gnedigen , gepietunden
herren des m aisters von  L e y ffla n d t15 gem uet in diser eussersten noth  des O rdens w ehe.
Bin tröstlicher hoffnung, er sey zu solicher m alstat und gesprech sein troslich räth und  
potschaft zu  schugken, auch erneut gefordert und gepeten w orden. U nd  w ie ich sein G nade  
erkhen ain lange tzeit von  ja m  gesehen und vernom en hab, so  soll im  tzw eifelsfrey  
diser handt und w en ig  zu  hertzen gen, sonder all sein verm ögen  E. G . und uns ändern zu
erhaltung unsers O rdens statuta, privilegia und regalia setzen.

U nd w es a lso  derhalben E. G . und Erwirdigen allenthalben  begegnet oder vor guet 
ansiecht, b itt ich dinstlich  m ich bei zuefelliger potschaft, d ie m an gem aynlich  a lle achttag  
zu  N urm berg gehaben m ag, w erde verstendigen.

D as auch  diser m ein rathslag nit anderst den ratsw eiss vor den landcom pthorn  des 
preussischen gehorsam bs und sonst E. G . ratzgepietigeren gelesen , ponderirt und erw ogen  
w erdt. dw eil nit gleich yederm an m itgegeben  alle d ing zu  heln.

[£. 14] oder verschw eigen , den  in das m öcht m einem  herkhum en, geschlächt oder  
gebluetz verw anten bei dem  fürstlichen hauss Brandenw urgh nachteil oder Ungnade darauss 
endsten , das ich doch  fuer m ein person, sovil nit acht, dw eil m ech m ein conscien tzs und 
gw issen  desh erm ont und m ibringt. H iem it befelch  ich m ich E. G ., Erwirdigen und W eisheiten  
als m einem  gnedigem  gepietunden geliebten herren, den w o  ich denselben  w eiter all m eins 
verm ögen in gantz dinstlicher w ilfarung erscheinen k ondt oder m öcht, bin und bleib ich 
gantz w illig. D atum  W ien sam bstag nach des H eylligen Creutz Erhebung des XVI tags 
Septem bris an n o  D om in i im  X X V to.

‘E .G .  dinstw illiger Jobst T ruchsses, D eutschss Ordens lantcom pthur der balley Österreich  
m anu propria subscripsiť.

[k. 16v] D em  hochw irdigei), geistlichen fuersten und herren, herren N . T eutsch Ordens 
m aisster Teutscher und W elscher L anden, m einem  gnedigen und gepietunden herren in 
Irer Fürst. G n ad e selbs aigene handt.

h skrócon y w yraz, 
inną ręką.

15 W olter von P le tten berg , m istrz  k ra jow y inflancki.


